
Nr. 99 Krot ta, dnia 1Q grudnia 1938 Rok 63

Przedpłata w Administracji 0,90 zł. miesięczn. 
z odnoszeniem do domu 1,— zł. miesięczn, 
przez pocztę 1,25 zł mies., kwartalnie 3,75 zł. KROTOSZYŃSKI Ceny ogłoszeń: I m/m jednotomowy na str. 

1-szej 50 groszy, w tekście 45 gr Ogłoszenie] 
na sir. 4-tej 10 gr m/m.

ORĘDOWNIK POWIATOWY
URZĘDOW E PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POW IATU KROTOSZYŃSKIEGO. 
W Y C H O D Z I  W Ś R O D Y  i S O B O T Y .

R edakcja  działu  u rz ę d o w e g o  — S taros tw o  w  K rotoszynie ,  Teł. 39._______ R ed ak c ja  i A d m in is t rac ja :  D ruk arn ia  K ro to szy ń sk a  — K ro to szyn ,  F lo r iańska  1, T e l e f o n  164

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulmierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

K om onlkot
w przedmiocie o tw ieran ia  i z a m y k a n ia  
zak ładów  handlowych i n iek tó ry ch  prze­

mysłowych.
W  osta tn im  ezaiie coraz ezęśeiej «po­

ty k a m  ii« z fak tem , ż* właściciele posz­
czególnych rodzajów zakładów, czy to 
h and lo w y ch  ezy też przemysłowy«h, nie 
s tosu ją  się śeiśle do godzin o tw ierania  i 
ZHmyksnia swoich w ar iz ta tów  pracy.

W  z w ią z k n z t y m  p rzypom inam  i zw ra­
cam uw agę  na zarządzenie moje z dnia 
25. IV. 1931 r. o godiinach  o tw ieran ia  i 
zam ykan ia  zakładów handlowych i n ie ­
których nrzemyBłowyeh (Pozn. Dziennik  
Wojew. Nr. 2g, poz. 388) i równoczrśaie 
ostrzegam , że w p rzys tł i śe i  przeciw w in­
n y m  w y kroczen ia  tego zarządzsnia hędę 
stosował surow y w ym iar  kary . 
K ro toszyn ,  dnia  6 g ru d n ia  1938 r.

S tarosta  powiatowy, 
( - )  W IL IM O W S K I

Nr. A. 13/45/3S.
—o—

P r z Et or s  n ie o g ra n icz o n y  n a  d o sta w ę  
od b io rn ik ó w  rad io w y ch .

W ydzia ł Powiatowy w K rotoszynie  
ogłasza p rze ta rg  u ieogreniezony na do­
stawę 35 — 40 b a te ry jn ych  lampowych 
odbiorników rad iow ych  dla publicznych 
szkół powszeehnych w powiecie.

Oferty w iany  być sporządzone w myśl 
przepisów rozporządzenia  R ad y  M in is t­
rów i  dnia 29 styczni* 1937 r. (Dz. TJst. 
R. P . Nr. 13'37 poz. 92) i złożone do 
dnia  30 g ru d n ia  1938 r. godz. 12 ta w 
W ydzia le  Pow iatow ym  w Krotoszynie, 
gdzie w tym  Czasie n ts tą p i  komisyjne 
otwareie  ofert.

Zastrzega się ograniczenie  dostawy, 
swobodny wybór of«rt, lnb ni* przyjęcie 
żadnej.

Przewodniczący Wydz. Pow. 
( - )  W IL IM O W S K I 
S ta ros ta  powiatowy.

Komunikat Clearingowy lir. 41.
do w ykonania  zgodnie z in s trukc ją  

clea ringow ą Nr. 9H/P. u*ujjełniflniy okól­

nikiem Nr. 112/P z dnia  5 m aja  1923 r.
Nr. K O L E JN Y  375.

G arbarn ia  w Szczakowej p rzy jm ie  dwóch 
robotników  niepodległościowców do robót 
podwórzowych i magazynowych. W y ­
nagrodzenie  4,—Tzł dziennie. O ferty  k ie ­
row ać do E kspo zy tu ry  Wojewódzkiego 
B in ra  w Chrzanowie.

Nr. K O L E JN Y  376.
F a b ry k *  w Jaw orzn ie  p rzy jm ie  trzech 

ś lusarzy  m agazynow anych  — niepodle­
głościowców. W ynagrodzen ie  zależnie 
od kw alif ikao j i  od 50 do 0,70 za godzinę. 
O ferty  należy kierować do E ksp ozy tu ry  
Wojewódzkiego B in ra  w Chrzanowie.

Nr. K O L E JN Y  394.
P o trzeb ny  w ykw al if ikow any  tr a se r  z 

dłuższą p ra k ty k ą  na  częśći maszynowe. 
W a ru n k i  do umowy (od 1,20 zl za godz.) 
P odan ia  wraz z odpisami świadectw kie­
rować do Wojewódzkiego B iu ra  F . P. na  
m. st. W arszawę, Ciepła 21.

Nr. K O L E JN Y  395.
W arsz ta ty  samochodowo poszukują mon­

te ra  specjalisty  na motory  samochodowe. 
W a ru n k i  w/g. umowy. O ferty  wraz z

odpisami świadeetw należy składać do 
Oddziału Pośrednio tw a Prr .ey  Wojow. 
B iu ra  F .  P .  w  Łnd?J. n ' .  Podleśna 6.

Nr. K O L E J In Y SSG.
Z ak łady  p rzem y słów po sra fc -a ją  ry to w ­

n ik a  do ry e ia  w stali . W ynagradzan ie  
wynosi 1,— zł za godzinę. Oferty  wrez 
z odpisami świadeetw należy  kierować 
do Oddziału P ośredn ic tw a  P ra e y  Wojew. 
B iu ra  Fundu szu  w Łodzi, nl. Podleśna 6.

Nr. K O L E JN Y  397.
Poszukuje  się do fab ry k i  o rganów , po­

łożonej na terenie  województwa Śląskiego, 
w y traw nego  piszczałkarza. P ia ća  1,20 zł 
za godzinę. Zgłoszenia należy kierować 
do M a g is tra tu  miasta  MyBłowić, jako 
P od in s ty tuc j i  Zsstępezej Wojew. B iu ra  
F a nd uszu  P racy .

Powyższe podaję za in teresowanym  do 
wiadomości.

Krotoszyn, dn ia  6. X II .  1938 r.
Przew . W ydzia łu  Powiatow. 

( - )  W IL IM O W S K I 
S ta ro s ta  Pow iatow y 

Nr. F. P r .  20/290/38.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y

L I N I A  G E N E R A L N A .
D ebata  g e n e ra ln a  w Sejmie da ła  r ó w ­

nież sp o s o b n o ść  do p rogram ow ych w y ­
powiedzi w  s p r a w a c h  mniejszości n a ro ­
dow ych  w P o lsce ,  przede wszystk im zaś 
mniejszości ż y d o w sk ie j  i ukraińskiej.

T a k  się już sk ład a ,  że właśnie w 
os ta tn im  czasie zag ad n ien ia  obu m niej­
szości na rodow ych  z y sk a ły  si bie wielką 
ak tu a ln ość .  Złożyły s ię  na to różne 
p rzyczyny  i jeśli np. chodz i  o mniejszość 
żydow ską  — w ysu n ięc ie  n a  fale dysku­
sji światowej prob lem u em igracyjnego 
i coraz  silniejsze n a ra s ta n ie  teg o  zagad­
n ien ia .

T o  też  jest rzeczą zrozum iałą ,  że aktu­
alność, j a k ą  zyskały osta tn io  zag adn ie ­
nia mniejszościowe, znalazły rów nież  
odzw ierciedlenie  podczas genera lne j  d e ­
b a ty  w  Sejm ie.

J a k  się to przejawiło odnośn ie  p ro b le ­
m u  u k ra iń sk ieg o  ?

Dwaj posłow ie  ukraińscy z Małopol­
ski, M udryj i Witwicki, byli w yrazic ie la­
mi poglądu, źe  nadszedł już czas, aby  
w  orbitę  d y sk u s j i  i olitycznej w ciągnąć  
kwestię.. . d ążeń  au tonom icznych ludności 
ukiaińskiej.

Tendencja  ta zn a la z ła  z miejsca o d par­
cie  w obszernych w y w o d ac h  prezydenta  
m. L w ow a, posła  dr. O strowskiego, k tó ­

ry  zarów no  na tle zobrazow ania  dziejów 
tysiaclecia  Polski,  uzasadnienia  h is to ry­
cznych  p raw  naszych  do Ziemi Czer; 
w ieńsk ie j ,  jakoteż  i na tle dzisiejszej 
sy tuacji ,  w y m o g ó w  polskiej racji stanu, 
da ł  d o sa d n ą  o dp n iw ę  tendenc jom  zmie­
rza jącym  do p od erw an ia  i rozluźnienia 
węzłów, zw iązanych  na  wieki ty s iąc le t­
nią tradycją.

T tz e b a  też, a b y  za rów no  ogól polski, 
jak  i spo łeczeństw o  uk ra ińsk ie  u ś w ia d o ­
miły sobie  dobrze, źe k ażdy  zam ys ł  z m ą ­
cenia linii generalnej polskiej polityki, 
do tyczącej tych  połaci kraju , w  k tó rych  
mieszkają  U kraińcy ,  sp o tkać  się musi

z jak  najbardziej s tan o w czy m  odporem .
A  ta linia gen e ra ln a  zo s ta ła  us ta lona  

i bardzo  dokładnie  w ytyczona .  Mieści 
się ona w  9-tym u stęp ie  dek larac ji  ide­
owej Obozu Zjednoczenia  N arodow ego  
z lutego 1937, k tó ry  godzi się dziś p rzy ­
toczyć i p rzypom nieć zaró w n o  spo łeczeń­
s tw u  polskiem u, ja k  i dz iałaczom  u k ra ­
ińskim.

— „ W y ty c z n ą  n aszą  — brzm i ten  
us tęp  deklaracji ideowej O.Z.N. — w s to ­
sunku  do m nie jszości n a rod ow y ch  jest 
chęć  b ra tn iego  w spółżycia  oby w ate lsk ie ­
go na  tej ziemi, za k tó rą  w  ciągu w ie­
ków  przelew aliśm y k rew ,^  zakładając

o g n iska  cywilizacji i b ron iąc  ich przed 
za lew em  b arb a rzy ń s tw a .  W  h is to rycz­
n y c h  p rocesach  splotiy  się n asze  losy. 
Po  la tach  w spólnej niedoli znaleźliśmy 
się znow u w ram ach  jednej R zeczypo­
spolitej. Z da jem y sobie sp ra w ę  z odręb  ­
ności, s ta no w iących  różnicę między nimi 
a nami. U zn a jem y  te odrębności,  jak  
długo nie g odzą  w in te resy  p a ń s tw a  i o 
ile nie są  rozm yśln ie  w y zy sk iw an e  dla 
w zno szen ia  między  nam i m uru  ch iń sk ie ­
go i g ru n to w an ia  n ienaw iśc i“.

T o  w łaśnie  ośw iadczenie  p ro g ram o w e 
p rzy po m nia ł  w  so bo tę  w  Sejm ie sze£
O.Z.N., gen. S k a rczyń sk i ,  s twierdzając,

O B Y W A T L . EE 1
W  obliczu zb iża jące j się zimy 1 zwię­

kszającego  się w tym  okresie bezrobocia, 
wznowił swą działalność K om ite t  P«mo- 
ey B ezrobo tnym  caszego miasta.

K o m ite t  ten apeln je  go ąco do wszy­
stk ich  m a jących  » łasny dach nad głową, 
w łasny w a rsz ta t  p racy  łub możność za ­
robkow ania, aby Z POCZUCIA^ OBO-

L o n d y n ,  M in ister  kolonii Mac D o ­
nald ośw iadczy ł  w e  środę w  Izbie gmin, 
iż niema w W. B ry tan ii  żadnego odłam u 
opinii k tó ry  byłby g o tó w  przekazać  ja 
k iem ukolw iek  innem u mocarstw u pieczę 
nad  k tó rąś  z kolonii, czy obszarów  m a n ­
d a to w y ch  W. Brytanii.

T en  pogląd  — powiedzia ł minister — 
w yrażany  był przez w szys tk ie  u g rup o ­
w ania Izby  gm in  i rząd  bryty jski go po

dzieła. S p ra w y  tej A nglia  ani d y sk u tu ­
je, ani nie rozw aża.

Minister ośw iadczył następnie ,  że gdy 
by kiedykolw iek  Anglia miała p rzystąpić  
do dyskus j i  nad  k w e s t ią  kolonii, m u s ia ­
łaby ona objąć w szy s tk ie  z a in te re so w a­
ne k r . j e  i musieliby się w ypowiedzieć  
w tej sp raw ie  za rów no  E uropejczycy 
osiedli w koloniach, jak ludność tubylcza.

W IĄ Z K U  C H R Z E Ś C IJA Ń S K IE G O  
niem niej i D OB R ZE P O JĘ T E G O  I N T E ­
R E S U  O SO B IST E G O  zechcieli, każdy 
według swej możliwości, k ie ru jąc  się 
s taw k am i usta lonym i przez naczelne zrze­
szenia gospodarcze i pracownicze, pomóc 
do p rz e t rw a n ia  na jg o rszeg r  okresu  tym  
najb iednie jszym , k tó rzy  bez w łasnej wi­
ny pozbawieni eą p racy  i środków do 
życia.

O fiarny  wasz grosz nie pójdzie a a  
marne, przyczyni się bowiem do ulżenia  
doli g łodujących rodzin  i te j  dziatwy, 
k tó ra  jes t  przyszłością Narodu.

Grosz ten pomnoży w zasadzie dobro 
naszego m ias ta ,  gdyż każda pomoc udzie­
lona bezrobotnym, zostanie przez nich 
przy robotach miejskich  odpracowana.

W przekonaniu! że n ik t  z obywateli 
naszego m ias ta  nie uchyli  się od spełn ie­
nia  tego obowiązku, K om ite t  u p rasza  o 
przekazyw an ie  wszelkich datków  do K o­
munalnej K asy  Oszczędności m ias ta  K r o ­
toszyna, R y nek  30, n a  konto nr. 51 M ie j­
skiego K om ite tu  Pomocy Bezrobotnym.

a O B Y W A T E L S K I  K O M IT E T  W Y KO -
N A W C ZY  POMOCY B EZ R O B O TN Y M  
W  K R O T O S Z Y N IE  NA R O K  1938/39.

A ntoszkiewicz Antoni,  B a je r le in  K a ­
zimierz, B ardo ńsk i  K azim ierz ,  Dr. B u ch ­
ta, Dr-owa B uchtow a, Chyba S tanis ław , 
Cieślak Antoni, C its ie łski H ieronim, 
D użańsk i  M a r ian ,  K s D w orak, F en ry ch  
Tadeusz, bu rm is t rz ,  F en rych ow a  T, F ra l a  
S tan is ław , Gruss, kom. P . P  , Grzesiak 
L udw ik , H o ffm ann  Zbigniew, prof. H o ja ,  
w iceburm istrz ,  K ab a c iń sk s ,  prof, Koło- 
dziejowa, K r a jk a  Józef ,  D r owa Krzy- 
w ań sk a ,  prof. Magdziński, Michałowski, 
p as to r ,  M uszyński,  E s ,  Ogrctlowski S te­
fan , proboszcz, R a jew sk i  Józef, Res,zel- 
ski K azimierz,  Ilcszelska M aria ,  S ios tra  
A ntonina ,  kier. Skrzecz, S te rna lsk i ,  
Stoszko A leksand er  naczelnik, Turek ,  
budowniczy, Tyczyński,  płk., Wilimowski 
S ta ro s ta ,  W lek lińsk i Zdzisław, Zbierski 
Bolesław.
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NAJMILSZY PODAREK
Z E G A R E K

Cłna
zł. 92.- a »

OMEGA
ZAKUPIONY W AUTORYZOWfiNYM 

( \ V N f  M I E J S C U  S P R Z E D A Ż Y

H T i f A M  S K O W B O I I S K I
z e g a r m i s t r z -  o p t y k

ifyrc«* 7. K R O T O S Z Y K  Rynek 7.

że w m y ś l  deklaracji ideowo-politycznej 
Obóz, — jeśli chodzi o m nie jszość  u k ra iń ­
ską ,  — „dąży do zg o dn ego  w spółżycia  
z nią n a  z iem iach  p a ń s tw a  po lsk ieg o “ 
i w imię tej z a sady  „dom ag ać  się będzie 
od rządu  p ro w ad zen ia  p lanow ej i kon- 
sekw etn e j  poli tyki na k re s a c h  w sc h o d ­
n ich“.

R ów no cześn ie  p rezyden t L w o w a  o- 
św iadczy ł  p rzeds taw ic ie lom  ukra ińsk im , 
że „P o lacy  nie m a ją  zam iaru  w y n a ra d a ­
w iać  U kra ińców , ale nie d adzą  sobie 
w ydrzeć  swej polskości i p rzynależności 
do ku ltu ry  zachodn ie j“. Z  u s t  k ie row ni­
k a  sam o rządu  te ry toria lnego  stolicy M a­
łopolski W schodn ie j  padły w ażk ie  s łowa: 
„W y c ią g a l iśm y  i chętn ie  w y c ią g a m y  r ę ­
kę  do zg od y  z b ra tn im  narod em  ruskim , 
ży jącym  wścód n a s  na tej ziemi. 
Z  U kra ińcam i łączy nas  przeszłość ty ­
siącletnia  w spólnej doli i niedoli,  zgody 
i n iezgody, niechaj n a s  połączy i w sp ó l­
na  przysz łość  ja sn a  i szczęś liwa dla 
d obra  obu n a ro d ó w  i w sp ó lneg o  p a ń s tw a  
W ierzym y, że ta k  będzie, że innej drogi 
dla  n a s  nie m a “ .

W iem y, że w  ins tynkc ie  sa m o z a c h o ­
w aw czy m  ch łopa u k ra iń sk iego  tk w i zto  
zumienie  dla konieczności zgodnego 
współżycia .  A le  w iem y rów nież ,  że 
s ta le  w c iągu n a szy ch  dziejów w y łan ia ­
ły  się siły  obce, k tóre  tem u  przeciwdzia­
łały. Nie s ięga jąc  już w nasze  dzieje 
przedrozbiorow e, w idzie l iśm y te obce 
siły, dz iałające w  stuleciu niedoli. Z a b o r­
ca  aus tr iack i — jak  to p rzypom nia ł  p re ­
zyden t  O s trow sk i  — czuw ał nad sk łóce ­
niem obu narodów , podsyca ł rozdźwięki. 
N a w e t  w tedy , g d y  sam  już k o n a ł  naw e t  
w tedy ,  g d jr z pola  dzie jowego schodził:  
w  listopadzie  1918.

I  dziś też  działają  obce  siły. Inne,

WIATRAK WŁ. ppor. rez.

Wspomilsiia 
z Z a o l z i a .

M ILÓ W K A , 1. X. 1938 r.
Donośny pi os t r ąb k i  wojskowej zapa­

nował nad uśpioną w oparach  marły wio­
ską  górską. Jeszcze przed chw ilą  n a s ią ­
k ła g łach y m  milczenie wioska zaczyna 
pulsować w ry tm  zdecydow anych kroków 
żołnierskich.
To żołnierze pierwszego ba ta l ionu  K ro to ­
szyńskiego puJkn piechoty, k tó ry  (wepól- 
nie) połączony z bata l ionem  p n ik n  pie­
choty  z Ostrowa i p u łk u  „S trze lców  K a ­
n iow sk ich“ t w r r i y  pu łk  samodzielnej 
Krupy operacy jne j  „Ś ląsk" .

Na pierwszy rz u t  oka pow stający  dzień 
n iesym  nie różni się od m inionych.

Po  szczytach gór rozsiadły się chm ury ,  
w Milówce ci sam i co zw ykle ludzi# wy­
k o n a ją  n orm alne  zajęcia.

Na drodze i przy leg łych  łąkach  rozle-

A D A M  N A S I E L S K I

„im m im
C l A B U m  S M O K A " .

PO W IEŚĆ 68

L udność  m iejscow a na rozk az  Indyjskiej 
N acjonalis tycznej Organizacji T e ro ry s tó w  
opuszczała  m aso w o  Dshaffnę. O pornych  
zabijaliście bez  litości i pardonu. D la te­
go m ias to  w yludniło się. Z ram ien ia  
indyjskiej organizacji te ro ry s tów  p o m a ­
ga ł  ci Nigata.

C zcigodny  usiadł.  Nie przerywał.
— P rzed  tygodn iem  — A llan  mówił 

norm alnie ,  jakb y  czy ta ł  — bud ow a  zo­
s ta ła  w ykoń czon a .  Z aw iadom iłeś  o tym 
sw oich  w p ły w o w y c h  przyjaciół w  Tokio, 
aby  w ym ogli  n a  rządzie p rzys łan ie  p6ł- 
oficjalnej komisji  fachow ców  dla zbad a­
nia  „p o d a ru k u “ C zarn ego  S m o ka .  J e ­
szcze przed m iesiącem  zam ordow aliśc ie  
ta jn ego  ag en ta  bry ty jsk ie j  in te ll igence  
Se iv ice ,  k a p i ta n a  D a w e sa  i otruliście 
dw u ch  jego ludzi. Na miejsce D aw esa  
p rzyby ł G rah am  Morton i ku rie r  Monta- 
gue  Leroy, a  p o tem  n ad in spek to r  H arry  
T ren t ,  k tó ry  pod  nazw isk iem  D obbsa  
śledzi! tw ą  a g e n tk ę  A n n ę  Muret.  Szef 
tuby lczych  agentów- w yw iad u  zo rganizo­
w a n e g o  przez Mortona, Issuf zupełnie 
p rzy p a d k o w o  odkry ł jedno z podziem ­
ny ch  przejść  i zdał re lację  p u łk o w n ik o ­
wi. Z am ordow al iśc ie  Issufa, n a  twój 
rozkaz , Tahash i.

— T ak ,  na  mój rozkaz. T o  był p a r ­
szy w y  pies. P row adził  p o d w ó jn ą  grę.

lecz do tego  sam eg o  zmierzające , do 
un iem ożliw ienia  zgodnego  w spółżycia .

L ecz  to co się udało  w tedy , g d y  b y ­
l iśm y  sam i w  ok ow ach  niewoli, udać się 
już nie m oże  w  wolnej, silnej Polsce. 
R ęce  polskie  są w yciągnię te  do zgody, 
szef n a jw ięk szeg o  zespołu  poli tycznego 
w  Po lsce  m ów i o „zgo dn ym  w spó łży c iu “.

W y m o w a  tego  m us i do trzeć  do ś w ia ­
dom ości dziaiaczy ukra ińsk ich .

Z m i a n a  s  o p ła c ie  s l ł o t f i K  
< o  n s e z p le c z e o ia  i n u E l i f t k .
robotników  ro lnych  za tru dn io ny ch  na  
obszarze W ojew ództw a Poznańskiego.

W  zw iązku z usta leniem pras?» U rząd 
W  jewódzki Poznsńek i t a  podstawie a r t .  
8 us taw y z dnia  30. 7. 1938 (Dz. TT. B. 
P . Nr. 56 poz. 446) wartości świadczeń 
w na tu rze ,  wchodząc w skład w yn ag ro ­
dzeń robotników  ro ln ych  n a  okr«s orj 81 
10. 1938 r. do 31. 3. 1939 r.. ogłoszonym 
w P oznańsk im  D zienniku  W ojewódzkim 
Nr. 52 z dnia  19. 11. 1938 r. poz. 902, 
obowiązują  z dniem  31. 10 1938 r- na- 
s tępu jąse  sklaiik; w ubezpieczeniu inw a­
lidzkim robotników rolnych:

I. O R D Y N A R IU S Z E
t.j. ręcaniaey, Stróże, skotarze, o- 
przętneze, połowi w artow nicy  i fo r­
nale  należą do k lasy  IV. (znaezek 
tygodniow y 1,— zl).

I I .  DOZORCY, R Z E M IE Ś L N IC Y  i W Y ­
K W A L IF IK O W A N I P R A C O W N I­
CY
t.j. włodarze, staDgreci,  kw alif iko­
w ani oweaarze, kowale i kołodzieje 
z egzam inem  m is trza  albo t«ż cze­
lad n ik a  coaajm nie j  z 10 Is tn ią  pra-

ga  się donośny glos d rużynow ych , k tó ­
rz y  ry tm em  dwu. t rzy  i ez te ro tak tow ym  
g im n a s ty k i  porannej b u rzy  krew  w swo­
ich pupilów. Po chw ili potężny n a r t  
p i t ś a i :  „K iedy  r a n n e  w sta ją  zorze“ to­
nie w w iotkich  obłokach rajdy, o g ran i­
czający  i tak  już ciasne kolieko h o ry ­
zontu.

— Zbiórka do zajęć w pełnym  uzbro­
jen iu  — oznajm ia głos służbowego podo­
ficera.

— Po kw ate rach  pad a ją  tw arde  komen­
dy: Baczność! Na ram ie  broń! i po ch w i­
li  z za w?głów stodół, i  bocznych ciaB- 
nych  uliczek, w ychedsą  na  plac zbiórki 
pew nym  krokiem  zw arte  d rużyny .

— Twarze  pojedynczych strzelców i 
d ru ż y n  poinform ow onych  dn ia  poprzed­
n iego o wiszących w powietrzu ideach 
u k ładu  m onachijskiego i o f ic ja lnym  s ta ­
now isku  Polsk i w sp raw ie  śląskiej cocc- 
ehowane są pew nym  siebie skupieniem ; 
znać, że żołnierze zda ją  sobie sprawę z 
tego, iż dzień dzisiejszy zadecyduje o 
tym  jak  ułr żą się szczegóły sąsiedzkiego 
pożycia najbliższych dni.

J a k o  świadek ich au ten ty czny ch  cie- 
cenaurow snych  uw ag  z dnia poprzedniego

— Możliwe — zgodził się Allan. — 
Mniejsza o to. P u łk o w n ik  G rah am  Mor 
ton sporządził  ta jny  ra p o r t  o s t ra sz l iw ym  
plan ie  C zarn ego  S m o k a ,  ab y  przes łać  
go  do M adras  i s tam tąd  do S ingapur .  
Innej drogi nie miał p o n iew aż  ty  zo rga­
n izow ałeś  p rzy  p om o cy  inżyn ie rów  z 
C zarnego  S m o k a  oraz inżynierów  z p a ­
czki v a n  S te e n a  — podsłuch  telefoniczny, 
rad io w y  i telegraficzny. M orton nie 
chciał ry zyk ow ać ,  gdyż  o baw ia ł  się, że 
p rzyszp ieszy  uderzen ie  przed zaw iad o ­
m ien iem  b azy  W' M adras. Muszę przy­
znać, genera le  T ah ash i ,  że tw oja  p o d ­
s łuch ow a  s tac ja  dobrze  funkcjonowała ..

— A h a  I — rzekł Dick, A llan  uspo 
koił go  s tan o w czy m  ruchem  ręki.

— Nie przeryw aj,  Dick. M ów im y o 
sp ra w a c h  pow ażnych .  W ięc , T ah ash i ,  
tw o i ludzie prze jm ow ali  i fa łszowali 
w szy s tk ie  rap o r ty  i sp raw o zdan ia  ty g o ­
dniowe. I w szy s tk o  poszło  by dobrze, 
g d y b y  nie my. J a  i moi czterej p rzy ja ­
ciele. N a p raw d ę  nie jes teśm y  głupi.
1 znów  m uszę  stwierdzić: na w łaśc iw y  
ślad  n a tra f i l iśm y  p rzypadkow o. R ozpro ­
szy liśm y się po w ysp ie  i szuka l iśm y  na 
chybi-trafi.  Dr. H erbert ,  k tó rego  tu w i­
dzisz, jadąc  sam o ch o d em  na szosie z 
K olom bo znalazł ran n ego  Malajczyka, 
k tó ry  miał w  kieszeni dziw ny lsst n ap i­
s a n y  u a  pergam inie .  J a k o  lekarz  H e r ­
bert  za ją ł  się ran n y m , jak by  to uczynił 
z k aż d y m  innym , bo m y, gnijąca wsza- 
w a  ra s a  biała, m a m y  ludzkie serca. Nie­
stety ,  ran n eg o  nie udało  u trzym ać  się przy 
życiu. Lecz ów M alajczyk przed śm ie r­
cią bredził,  by 1 n iep rzy tom ny  i g o rączka  
k aza ła  m u  zapomnieć, że Y ato  T a h a sh i

k ty k ą ,  w liczając 3 kita nauk i ,  oraz  
m urarze ,  siodlarze i og rodnicy  — 
n»lcża do kłf.sy IV. (znaczek ty ­
godniowy 1,— zł).

I I I .  C H A Ł U P N IC Y
należą  do k la sy  I I I .  (¿naozek ty ­
godniowy 0,80 zł).

IV . ZACIĘŹNICY
ka tego r i i  I, I I ,  I I I  i IV . należą 
do k lasy  I. (znaczek tygodn iow y  
0,40 zl).

V. ROBOTNICY SEZONOWI
u) pozamiejscowi
k a tegor ii  I.  należą do klasy I (¿na­

c iek  tygodniowy 0,40 zł). 
,, I I .  i I I I .  należą do k lasy  

II . (znaczek tygodni wy 0,60 zł) 
b) miejsaowi
kategor ii  I .  należą do klasy I.

(m uszek  tygodniowy 0,40) 
I I .  i I I I .  n a b ż ą  do klasy 

II .  (zBaczek tygodniow y 0,60)
VI- S Z W A JC A R Z Y  (D O JA R ZE)

naieżą do klasy  V. (znaczek tygod­
niow y 1,20 zł).

U W AG A: T abe la  powyższa u s ta lona  zo­
s ta ła  p rzy  uw zględnieniu  normal-

wieru, śe badają® na swój sposób sy tuac ję  
doszli do p rzek on an ia ,  iż jedy ny m  słusz­
nym  ro zw iąza n ie »  kwesti i  będzie t e r m i ­
nowo aąjęeie przeć!miotu sporu.

— C opraw da n iek tó rzy  wspominali łzy 
m a tek  i żon, in n i  za troskane  oblicza oj­
ców, jedn ak  godzili się z zasadą nad  urzę- 
dności interesów Ojczyzny. W idok takiego 
sam opoczucia  żołnierza, nape łn ia  każda 
go przełożonego k rzep iącą  świadomością, 
ża w j?go k rw i tkw i zakorzeniona fcar- 
nrść ,  szacunek dla rozkazów, poczucie 
obowiązku.

Powoli ustępuje  szara  mgiistość, pod­
much w ia t ru  przeciera  c h m u ry  i przy  
typowej górskie j pogodzie p ły ną  godziny 
zajęć tego h is terycznego  dnin.

T u  i ówdzie zb ie ra ją  aię g ru p k i  lud no ­
ści cyw ilnej i na  swój spoećb kom entu ją  
w ydarzen ia .  Twarze, gó ra lek  p rzys łan ia  
c i (ń  sm ętku ; n ie jedna  a nich widziała  
w tej chw ili sy n a  sw fgo odzianego w 
m a n d u r  żołnierza polskiego, pełniącego 
służbę gdzieś daleko na  rubieżach, lnb 
p rzy p o m n ia ła  sobie w odległych la tach  
dzień w k ió ry m  poszedł walczyć i nie 
wrócił.

P ach ow ą  ocenę tego eo się dzieje zos-

k aza i  m u milczeć. Z a in te reso w ałem  się 
p e rg am in em  i b redn iam i um iera jącego ,  
szczególnie  z ap ac h em  ow ego  pergam inu .  
J e s te m  chem ikiem . K ró tko  — był to 
list dy sk re tn y .  O dszyfrow ałem  go i tak  
w pad liśm y  na  p ierw szy  w ażn y  trop. P o ­
s tano w il iśm y  po m ó dz  u p a r tem u  i nieuf­
n em u  M ortonow i bodaj w b re w  jego w o ­
li,

T a h a sh i  uczynił ruch, jak b y  chcia ł coś 
powiedzieć. Milczał jed n ak :

— T y m c z a s e m  ty, Czcigodny, nie p ró ­
żnow ałeś .  U p row adz i łe ś  Mortona i w y ­
de legow ałeś  a g e n tk ę  A n n ę  M uret aby 
zabiła M onty ‘ego  L eroy  po w ypow iedze­
niu się, gdzie  on m a  ta jny  r a p o r t  Gdy 
porucznik  zdradził się mimowoli do tkn ię­
ciem sw eg o  pasa .  A n n a  M uret w ydała  
go w  ręce  tw o ich  ludzi pod d o w ó dz tw em  
v a n  Steena. Ale przedtem jeszcze n a s t ą ­
piła głupia, codzienna, b a b sk a  rzecz.

A llan  p rzerw ał  na chw ilę  dla n a b r a ­
nia tehu. S ięg n ą ł  po papierosa, a le  wło­
żył go n a p o w ró t  do k ieszeni nie zapa l i­
w szy.

■— A n n a  Muret z ak o ch a ła  się w p o ­
ruczn ik u  Leroy .  D la teg o  to. nim z ad ra ­
snę ła  go  w szopie przy  ow ym  pseudo  
uwolnieniu os łabiła  działanie  śm ie rc io n o ­
śnej truc izny  „ p a c h a “ , k tó r ą  było p o k ry ­
te os i rze  sztyletu. A n n a  M uret popros tu  
w y m y ła  ów sz ty le t  w wodzie. A le  była  
laikiem, nie w iedzia ła ,  że „ p a c h a ’* nie 
daje się ca łkow ic ie  um yć  ze stali, że  się 
z tą  s ta lą  łączy. T a  drobna  pozosta ła  
ilość n:e zabiła jedn ak  Monty 'cgo. lecz 
sp o w o d o w a ła  chw ilow y paraliż. Znani 
się na tym  jako  chemik. Na u sp raw ie ­
dliwienie  m iss  Muret trzeba dodać ,  że

nyeh zarobków, pob ie ran ych  przez 
robotników ro ln y c h  na  podstawie 
k on trak tu  ta ry fow ego . Nie uw z­
ględniono w niej ż a d n y c h  dodatków 
które przewiduje k o n t r a k t  ta ry fo ­
wy jak  n. p. u zaciężrjików, p e ł ­
n iących  funkcje  fo rnali  i z a t r u d ­
n ionych przy  kosie, u o p rzę taezy  
i owczarzy.

W p rzypadkach  więc w ypłacenia  
przez pracodawców tego rodzaju 
dodatków  należy opłaeić sk ładkę 
in w a lidzk ą  według rocznego zaro ­
bku p raco w n ik a  łąeznie  z p o b ra n y ­
mi doda tkam i.

Jeżel i  u zac iężn ika  ka teg o r i i  IV. 
dodatek p rzek roczy  rocznie  kw otę 
2,05 st. Dałeży op łećać  sk ład kę  in ­
walidzką według k la sy  I I .  (zna­
czek tygodniowy 0,60 zł), a lb ow iem  
dotychczasowy zarobek roczny , o- 
bliczony na podstawie u s ta leń  wai- 
tości świadczeń w na tu rze  przez 
P o znańsk i  Ur*ąd W ojewódzki, wy- 
no«i już  497,75 zł.

V II .  P raco w n icy  n ie  objęci k o n trak tem  
ta ry fow ym , za trud n ien i  w gespe-

ta w is ją  g łowom rodzin.
— Nssze to było i nasze być — p o w in ­

no — stw ierdza ją  starsi.
O krzykiem  — Lać Pepichów — pod­

n ieca ją  się w yrostk i .
— Po  drodze od ezaiu do czasu p rz e ­

m knie  goniec, lub  a d iu ta n t  s łużbowy z 
rozkazem.

-— Rozkaz w yd an ia  potrzebnych  map, 
p rzygo tow an ia  g rana tó w  i zachow an ia  
pełnego pogotowia wyciska przekonan ie  
bliekisj „ p o h u la n k i“.

Podezao przerw , weselsi p rzek o m arza ją  
s*ę między sobą i z a g a rn ia ją  w obręb 
swych myśli bardzie j pew ążn yeh  kole­
gów.

— T ylko  patrzeć , jak  zaczn iem y ieh 
„m ae ać “ — słychać  głos za tw ardz ia łego  
o p tym is ty  L atuska .

— Ziemię możesz sobie „ m ae a ć"  — od­
powiada nau inny .

— W spom nij  żonę i synka — odzywa 
się ktoś z innej psczki.

— Nie rób im tej przykrości, bo dosta­
ną  czkaw k i — wyręcza za indagow anego  
ten  sam wszędobylski Lsinsek i głośne 
— Ha.,  ha... a..e... — rozbrzmiewa wo­
koło. Cdn.

z a d ra sn ę ła  M onty 'ego  p rz y p a d k o w o  i że 
była  p rzek on ana ,  iż s z ty le t  nie  jes t z a ­
tru ty . J a k  potoczy/y s ię  w y p ad k i  p ó ź ­
niej — w iem y  wszyscy. S p o h c z k o w a łe ś  
A n n ę  Muret, gdy z a p y ta ła  o L ero y 'a .  
W te d y  o n a  nawpół p r z y to m n a  ze złości 
uwolniła mnie i w y d a ła  w  m e  ręce  list 
jaki ty , Tahashi,  n a p is a łe ś  do K alku ty .

A llan  przerwał w  tym  miejscu. U czy 
nil to z rozm ysłem . P rzez  m inu tę  p a n o ­
w ało  zupełne m ilczenie .  T a h a sh i  n ie  o- 
d e z w a ł  się, n ie  podniós ł g łow y  — jednak  
A l la n  był p e w n y  że o s iąg ną ł  cel. Czci­
go d n y  zrozum ia ł ,  źe ten  biały w  i e b a r ­
dzo  dużo.

— Lis t ,  a raczej ro zk az  do Kalkuty' 
był k ró tk i .  Z a w ie ra ł  trzy liczby i jedno 
słow’o: „15 - VIII - 8 pun k tua ln ie“ i m ia ł  
być w rę czo n y  agen tow i Numer III z P i e ­
rw sz y c h  S zeregów . Treść ła tw a  d o  o d ­
gadn ięc ia :  „p ię tnas tego  s ie rpn ia  o godz i­
nie ósm ej punktualn ie  w y k o n a ć  ro zk az“. 
Zabić  w icekróla  Indyj, p rze b y w a ją c e g o  
w  tym  czasie  — i te raz  — u g u b e rn a to ­
ra  K alku ty .  To m ia ło  b y ć  has łem  w y ­
bucha  dla Indyjskiej N ac jona l is tyczne j 
Organizacji T ero rys tów ’. R o zkaz  miał 
w y k o n a ć  w łaśn ie  ag e n t  N u m er  III z 
P ie rw szych  S z e re g ó w  C zarn ego  Smoka. 
O czyw iśc ie  w ia d o m o  ci, że Numer III z 
P ie rw sz y c h  S z e reg ó w  nie otrzymał t w e ­
g o  listu M am  go tu. Drugiego nie 
zdąży łeś  już w ysłać .  T a k  sprawyr s to ją .

— W ie sz  d u ż o ,  Allanie D o w n .  To 
u m a cn ia  m nie  ty lko w  p rzeko nan iu  o 
n iezbę dn ośc i  w asze j  żmierci. Zginiesz  
nie tylko z mojej zem sty . U m rzecie ,  
bo tego  w y m a g a  spraw a.

C. d. n.



Nr. 99 K rot. O rędow nik  P o w ia to w y Str. 3

dars tw aeh  ro ln y c h  na  wsi aa za­
robkiem g o tów k o w y m  i wolnym 
o trzym aniem :
a) pomocnicy (czeladnicy), szoferzy, 
kw alif ikow ani h u eb a rze  i kucharki, 
gospodynie, p ie lę g n ia rk i ,  pielęgnia­
rze, bony i t .  p. przy  zarobku g o- 
tó » k o w y m  miesięcznym:

do 5,66 zî ki. I .  po 0,40 zl
ponad 5.66 zł do 22 33 '/i kl. I I  po 0,60 zl

22 33 „ „ 3 9 .— „ kl. II I .  po 0,80 zl
39,— „ „ 64 — „ kl. IV. po 1 — zl

„ 04,— , kl. V. po 1,20 zl
b) uczniowie r iemieśln icy  ( te rm i­
na to rzy ) ,  chbipey do posyłek i g o ń ­
cy, Rtróże di mowi, wszelkiego ro ­
dzaju  służba domowa obujga  ploi, 
p rao ik i it.p. p rzy  z a ro b k u  gotów ­
kowym miesięcznym :

do 14,66 zl kl.  I .  po 0,40*1
ponarf 14,66 zl do 31,83 zl k ' .  I I .  po 0,60 zl

„ 31,33 „ „ 48,— „ kl. I I I .  po 0,80 A
„ 4 8 , -  „ „ 73 ,— „ kl.  IV. pa 1 , -  zl

73,— „ kl. V. po 1,20 zl
D la  p racow n ikó w , podanyeli powyżej 

pod nk t.  V I I  e. i b ,  a zatrudniony w 
m ias tach ,  obowiązuje nadal tabela do- 
tyeheïBBowa.

d y r e k t o r

w z. (—) Mer. J .  Piotrowski.

i t y n f i ' )  m n o o i D Z
gości w Rrotoszynie do dnia 13 grudnia J938

P r z e p o w i a d a
zdumiewająco trafnie w transie jasnowidzenia 
przeszłość teraźniejszość i przyszłość— wyjaśnia 
nieomylnie w sprawach handlowych, sądowych, 
spadkowych, pracy, zmianach, sprzedażach, lo­
terii, małżeństwie, 'chorobach — odszukuje osoby 
zaginione skarby zakopane. Wyszczególnia naj­
ważniejsze fakty życia. Podaje szczęśliwe Nr.Nr. 
do loterii na bieżący rok. Przyjmuje cały dzień. 

Ceny niskie.
Z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e !

chorym psychicznie i fizycznie: powie, czym
wzmocnią swoje utracone siły — czym się wyle­
czą i osiągną zdrowie — czym odmłodzą stary 
wygląd twarzy — czym udoskonalą swą figurę

— schudną, lub utyją,

fltires: U/ł. Lewanio Hrotosm Piastcwska30
(Obok Banku Ludowego)

przeważnie żydowskich.
Co jednak mogło uchodzić jeszeze 20 

la t  temu, to już dziś należy rugow ać  z 
naszego kup ieck iego  życia. J a k  dotąd  
omijaliśmy k upca  żyda, a w spiera liśm y 
wyłącznie kupca  chrześcijanina, ta k  t e ­
raz  zaczniemy odwracać się p lecami od 
żydow skiego towaru.

C hrześcijański towar, w y tw ór polskie­
go kap ita łu ,  polskich mózgów i polskich 
ra k ,  dotrzeć musi do polskiego odbiorcy 
by  raz  wreszcie skończyła się traged ia  
P i s k ie g o  fab ry kan ta .

K Ą C IK  D LA  PA L A C Z Y .

L U K S U S O W E  G I L Z Y  M  O  K  1C Ma

K O R K O W E

0  m d lim y  p rz e m y sł, h o l
W  eza»ach przedwojennyoh, w trudne j 

walce z zalewem wojującego germ an izm u, 
kupie« polski wyTobil sobie w pełni za­
służone m iano patr io ty . W zm aganiu  
sie z potężnym n iem ieckim  koukurentem , 
zasobnym we wszystkie środki i w po­
moc rządowa, tak  społeczeństwo, jak i 
kupiectwo wielkopolskie Bprzęlo się w 
jed ną  wielką g ran i tow ą skalą. B ro n il i ­
śm y  się przed niewolą goepodarozą i du 
chowa przemożnego w roga. Po wojnie 
światowej zm ien iły  się w a ru n k i  i w wol­
nej Ojozyźaie u jrze liśm y nowe niebezpie­
czeństwo dla naszego h and lu  w postaci 
żydow skiego fab ry k an ta  i m iędzynarodo­
wego k a p i ta łu  żydowskiego.

Nowe w a ru n k i  zuiutzsły  n ie jednokro t 
nie nasze kupieetwo do uskuteczn ien ia  
zakupów w fabrykaeh  i hu r to w n ia ch

1 5 0  —

przystępne dla w szystk ich .

Kronika miejscowa. 
Zebranie przedwyborcze.

W ialk ie  zebranie  przedwyborcze Rze­
mieślnicze odbędzie się dziś, tj. w piątek 
d n ie  9 b. m. o godz 20 tej wieczorem w 
sali Hotelu pod B ia łym  Orłem.

Z <> względu na  ważne spraw y u p rze j­
mie zapruszajwszyetkich członków i sym ­
patyków Zurząd.

Józef Henryk Bibroasbi.
W  ostatniej jeszcze chwili p rzypom ina­

my S ia u .  Ciyteii łii.ou.(azkom), że w n a j ­
bliższą niedzielę, to jest 11 b.m . cdbedzie 
gię w au li  g im nazja lnej o godz. 18 od­
czyt prof. dr. A. M. S ia tk ow sk ieg o  o 
H enryku  Dąbrowekim.

Odeiyt ten będzie n iew ątp l iw ie  p ię k ­
nym zakończeniem serii  adwentowej od- 
ozytów, organ izow anych  z ram ien ia  pow­
szechnych W ykładów  U niw ersy te tu  P o ­
znańskiego przez miejsnowe Tow. N a u ­
czycieli Szkół Średnich  i Wyższych.

Baczność ¡¡Mc. Donm
W  środę, dnia 14-go g rud n ia  o godz. 

8-mej w Domu K ato lick im  odbędzie się 
wielkie zebranie, na które uprzejmie za­
prasza się wszystkich członków i sy m pa­
tyków. N a porządku  obrad ważne sp ra ­
wy miedzy innym i sprawa wyborów do 
R i d y  Miejskiej.  Ziirząd.

Kcmuilhot Czytelni Kobiet.
Zebranie p lenarne  odbędzie się we wto­

rek  dn ia  13 g ru d n ia  o godz. 20-tej w 
Hotelu  pod B ia łym  Orłem.

— F O T O G R A F IE  z wycieczki Czytelni 
K ob ie t  do K ó rn ik a  i Zaniemyśla są w 
W ydaw nic tw ie  K rotoszyńskiego Orędo- 

n ika  Powiatowego do odebrania.

Poniedziałek  12. X I I .  38. Zebr. Wyd?. 
S.idal, Ż. o godz.. o-ej. O godz. 7,30 
zebranie  i i turg . Koła A bsłynentek
O godz. 8-ej zebr. Tow. Przemysłów, 
w Domu Katol.  Spowiedź św. dla 
dzieci z szkól Nr. 1 i 3 o godz. 3 ej 

Środa 14. X I I  Zebr. Sodal.  Ż o g. 5 ej 
Czwartek 15. X I I ,  Od godz. 7—8 mej 

W ystaw ien ie  i A doracja  Najśw. 
S akram en tu .

S"botn 17. X II .  38. Spowiedź św. od g.
3. — 4-ej dla  młodzieży, od 5-tej do 
końca dla dorosłych.

Niedzie la  18. X I I .  38. Po  nieszporach 
zebr. różańcowe młodzieńców.

Z f l r z e ó n  S t e r n  C p i l a e p .
U radzenia  zgłoszone do dnia 9. X II .  38.

B a rb a ra  M&reeka,
K az im ie rz  Lson Luczkiewicz.
B a rb a ra  Jankow ska,
J e r z y  M ar ian  Nowaczyk.

Zgony.
J a k u b  Jaw orsk i  la t  74,
Zenon J a n  Morgiel m. 3,
A nton i Leśny la t  82,
M aria  W eichbrodt la t  28.
M a r ia n  P ta k  m, 3,
J a n  S ikora  la t  46,
M agdalena  Jank iew icz  la t  69.

Powiat.  W ydzia ł  P r a c y  K obiet przy  
Związku S trzeleckim w K rotoszynie  u- 
rząda  w dniu  10 g ru dn ia  br. w W ielko­
p o lan ie  F iv e  o elok, na k tó ry  wszystkich 
sym p a ty kó w  i członków zapt&sza. Po­
czątek od g ndz. 17 — 24. Zarząd.

G M n o i c i  K o ś c ie ln e .
o d  11 X I I .  d o  18  X I I .  1938.

Niedziela 11. X II .  38. Po Bumie zebr. 
K ó łka  W łcśeianek na salce. Po nie­
szporach I I I  Zskocu  w kościele. 
Zebr. K a t .  Stow. Mężów na salee 
M ifdych  Przemysłowców o godz.
2 30 w lokalu  zebrań. O godz. 1-ej 
w świalliey Rezerwistów kr ło kościo­
ła pokl»s?tornego zebr. Zw. In w a ­
lidów W ojennych.

C e n t r u m  
P o l s k i  
P r a c u j e . . .

A M U N I C J  A.

Rtijon Dęba — M ajdan  — powiat t a r ­
nobrzesk i — to będą n a p ra w d ę  ogromne 
zak łady  am un icy jn e .  P ro d u k c ja  ich bę­
dzie — rzecz  jasna — całkowicie  skoor­
dynow ana  z p ra c ą  innych  fa b ry k  prze 
my«łu  w ojennego, powstających obi ecie 
w C en tra ln y m  O kręgu  P rzem ysłow ym . 
Podstaw ow e m a te r ia ły  produkcyjne  dle 
tej w y tw órn i  — to prochy  i m ate r ia ły  
wybuchowe or*z części metalowe a m u n i­
cji. Drobny przemysł okoJiozny duetar- 
ezać będzie w ytw órni rozm aitych  m ate­
ria łów  pomocniczych.

J a k  będzie ta w y tw órn ia  wygladitłe, 
jak dziś ju ż  rysu ją  się jej k o n tu ry ?

Teren budowy — to ogr( mny szmat 
ja*u — 1.500 hektorów. Na tym  terenie

Z e  s o li  u j i o f i e ] .
Sąd Grodzki w Krotoszynie  c a  posie­

dzeniu w dn iu  30 listopada 38 r. skazał:
Minkisiewieza Stan is ławo za u d a re m ­

nienie egzekucji na k a rę  6 miesięcy 
aresztu  z zawis szeniem na  5 ¡at pod w a­
ru n k iem  w yrów nania  szkody Urzędowi 
Skarbow em u w K ro tiszyn ie .

B ie lawski A ntoni zo Zdun za przestęp­
stwo san i ta rne  ne  karę  g rzyw ny  w kwo­
cie 50 zł. z zam ianą  nn 10 dni aresztu.

G abrysiak  F ranc iszek  z K o ry tn icy  za 
udarem nien ie  egzekucji na  ka rę  3 m ie­
siące a resz tu  z zawieszeniem na la t 3 
pod w arunk iem  w yrów nania  szkody U- 
rzedowi Skarbow em u w Krotoszynie.

Lisiak  Józef z L igo ty  za odgrażanie 
się swej żonie popełnieniem zbrodni na 
ka rę  przez 3 miesiące aresztu  z zaw ie­
szeniem na la t  5.

K a p u śn iak  M aria  z Broniszewic za 
przestępstwo skarbowe na  k a rę  g rzyw ny  
w kwocie 36 zl. z zam ianą  n a  7 dni a- 
reestu,

Becker H en ry k  z Broniszowie za prze­
stępstwo skarbowe na karę  g rzy w n y  w 
kwocie 16,90 zł. z zam ianą  n a  4 dni 
arceztn.

B r rn a d a  Mane z Broniszewic za prze­
stępstwo skarbowe na k a rę  g rzy w n y  w 
kwocie 5 zl. z zam ianą  w razie  nieśoisj- 
golncśei na 1 dzień aresztu.

Z życia l e M i e s o  Offiz. Z.S.
W ub. środę, odbyło się w alne zebra­

nie oddziału żeńskiego Zw. Strzeleckiego 
prsy  współudział® licznych członkin. Ze­
bran ie  zagaiła wiceprzewodnicząca W y ­
działu P ra e y  Kobiet cb. Jaśkiewiczów«, 
poczym na przewodniczącą zab ran ia  wy­
brano ob. Uhrynow iczową, a a  sekre ta rkę ,  
ob. W ęglińską .  Po zdanio  sprawozdań 
i udzielenia  absolutorium przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu, k tó ry  w y­
brano  w nas tępującym  składzie: prezeska 
ob. Jaśkiewiozowa, wiceprezeska ob. W ę- 
g lińska, Bksrbniezks ob. Finlown, sek re­
ta rk a  ob. Brodziakównn, re fe ren tka  pro- 
pagandowo-pMisowa ob. Magdzińsk», 
członkinią za rządn  ob. Adamczakówna 
i ob. T rojanow ska. W  skład komisji re- 
wizyjae j wybrano: jako  przewodnicząca 
cb. Fenrychow a, cz łonkinie  ob. Alberto- 
wa i , ot>. Ogitlińsip.,  zastępczynie cb. 
Grocholowa i ob. G.msuw--.

Po  omówieniu sposobów ożywienia  r r >- 
ey, zakończono zabranie.

M z  z e s r a n ie  Koło P r z y -  
la e lfił  U.

P od przewodnietwem p. S ta ro s ty  Wili- 
m ow skitgo  odbyło się w alne zebranie 
K oła  P rzy jac ió ł  Zw. Strzeleckiego. Po 
zdaniu  sp raw ozdań  i udzieleniu absoluto­
rium , wybrano now y zarzad i t o :  p re­
zes — naczelnik Urzędu Skarbowego p. 
P iw niek i ,  wiceprezes — wieestarosta  p. 
mgr. Jaśkiew icz , sek re te ra  — ppor. res. 
p. Leszczyński, sk a rb n ik  — refe rendarz  
U rzędu  Skarbowego p, Grzybowski, czło­
nkowie: pp: Opielińeke, Jez iersk i ,  ro t ­
m istrz  rez. K ubicki,  isaezelnik poczty 
Stogzko i pułk. Tyczyński. K omisja  re ­
wizyjna: przewodniczący referen . p. Bo- 
nowuki, członkowie: p. Dr. Gładyez i p. 
Stróżeweki. zastępey: p. mecenaE W ileck i 
i p. Grzebuliński. Sąd H onorow y two­
rzą: przewodniczący p. m jr .  C hrapek ,  
członkowie: p. kpt. K&pałsi i p. B r .  P a ­
włowski. Po dokonaniu  w yboru  zebra­
nie zakończono.

i t e s i n i n »

JA R M A R K  W  K OŹMINIE. W  ?zw artek  
dnia  15-gy g ru d n ia  1938 r. odbędzie się 
w mieście K oźm inie  ja r m a r k  na konie 
i bydło.

— L IK W ID A C J A  S Ą D U  G RO D ZK IE­
GO. Zarządseniem  M inisters twa S p ra ­
wiedliwości,  ma ulec w najb liższym cza­
sie likwidacji  Sąd Grodzki w Koźminie, 
k tó ry  mimo, że powiat koźmiński w rokn  
1932 został zlikwidowany, dotąd tn  się 
znajdował. W  eelu poczynieni« kroków 
w k ie ru n k u  zan iechania  likwidacji  Sądu  
Grodzkiego, zostanie w Koźminie u tw o­
rzony  specjalny komitet. P ro je k t  l ik w i­
dacji. sądn wywołał wielkie poruszenie 
w tut. uiieśoie.

W IECZO RNICA  G W IA Z D K O W A .
W  niedzielę, dnia  11 bm. o godz. 17-tej

porozrznoano duża  iltść najrozm aitszych  
budynków. Trzeba wiec go ,,uzbroić“ w 
lin ie  kolejowe i droijfi’ w ins ta lac je  wo­
dociągowe i ka ra l iz acy jn e ,  w porociągi 
Centralnego ogrzewania, w l i r i e  e le k t ry ­
czne i sieć telefoniczną.

P od a ją  n am  cyfry  świadczące o ro z ­
m iarach  tych WB?ystkieb i r s ta l sc j i .  A 
więe w ytw órn ia  mieć będzie w ewnętrz­
nych linii kolejowych — 17 km., dróg 
bitych — 32 km., linii wodociągowych
— 28 km., lin ii  k a n a l izacy jny ch  18 km., 
parociągów — 20 km ., litus e lek trycz ­
nych  wysokiego napięcia  — ]2 km , i 
niskiego n a p ie n a  — 50 km. sieci telefo- 
n ie m e j  pc ż a ró w  j --  20 km

Właściwe prace przy budowie w y tw ó r ­
ni rozpoczęte zostały w zimie r.b. W y ­
budowano wtedy bi.czrrcę kolejową d łu­
gości 16 km , łącząc i teren w ytw órn i z 
1 nią S an d o m irrs  - D ębita .  B eziiiea ta 
stan ie  się w przyszjrści czsścią linii k o ­
lejowej T e rn rb rz eg  - R u szó w , i inn ,  b ieg­
nącej przez środek Centra lnego  O kresu .  
Równocześnie z bocznicą kolejową w ybu­
dowana zi stała ssosa, łaczaoa ćri dek te ­
ren u  w ytw órn i v s .o t«  Tatr:obrz»g • Rre- 
zsów.

Dsisiaj budowa fab ry k i  prowadzona 
jent w całej pełni. B udoje  się hale  fa ­
bryczne, zakłada  insta lac je  techniczne, 
prowadząa jednocześnie roboty drogowe, 
kolejowe, odw adn ia ją te ,  kanalizacyjne, 
wodociągowe, elektryczne.

Budynk i fabryczne mieć będą k u b a tu ­
rę 400,000 m. kub.,  a budynk i osiedla 
mieszkalnego okfło  200,000 m. kub. O 
rozm iarach  robót budow lanych prsy  
wzntszeniu w ytw órn i niech świadczą ró 
w n itż  cy fry  mówiące o k on ie iz n tś e i  zu­
życia podstawowych materiałów budowla­
nych. I  tak  p rzy  budowie zużyje sie ce­
gły  — 31.000 000 sztuk, wapna palonego
— 2,500 ton, żelaza — 4,200 ton, cemen­
tu  — 28,400 ton, żwiru — 72,000 m.
eześć., 8 ta li 250 ion, d rzew a — 10 500
m. Bztść,

W  budowie już jest w ł /s c a  e lek trow ­
nia wytwórni, Moe tej e lektrow ni w yno­
sić bidzie 2.200 KW . K oiły  ogrzewane 
berlą gazem sierocym.

Na terenie  w ytw órni p racu je  dziś oko­
ło 2,200 robotników, za trudn ionych  p r iy  
budowie. P racow ników  umysłow ych jest 
160. Około 20%  robotników to w y kw a­
lif ikowani Epeejaliści, k tó rych  trzeba by­

ło sprowadzić z post« powiatu  ta rno b rze ­
skiego, gdyż nifefit.ety — tek zresztą, jak  
to się dzieje i w innych  ośrodkach Cen­
tra lnego  O kręgu, gdzie pow sta ją  nowe 
zak łady  przemysłowe — rąk  do p raey  
jest w prawdzie  bardzo dużo. ale ludzi 
posiadających  jak ieś  przygotow anie  fa ­
chowe niezm iern ie  mało.

Pokojow a produkcji; w y tw órn i będzie 
oczywiście ograniczone, a wiąe 2 osiedle 
m ieszkalne dla s ta łych pracowników fa ­
b ryk i  nie będzie duże. Pow stan ie  ono 
na  terenie  leśnym o powierzchni około 
60 ba  i wyposażone będzie we wszystkie 
konieczne u rządzenia  i in e ty ts e je  spo łe ­
czne. Po d rug ie j  stronie- ssoey powiteó 
ma osiedle p ryw a tn e ,  niefabryez&e> gdzie 
»najdą m ieszkania  osoby obsługujące za­
wodowo pracow ników  w ytw órn i,  a więć 
p rsew sżn ie  rzemieślnicy, J a s n y m  jest że 
w tym osiedlu p ry tT a ln jm  zamieszkać 
będą mogli lyiko ludzie godni zaufania.

Zbliża eię k<»iec objazdu szeregn f r a ­
gm entów  Centra lnego  Okręgu Prze mysio* 
yrfgo. Pozoztaja  nam  do zwiedzenia Za­
k łady  Południowe — t ły n n e  już dziś ■?/ 
całej Polsce — Stalowa Wola, akcen t 
najmocniejszy, najwspanialszy.
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w sali H o te lu  pod Z am kiem  p. Mroczka
odbędzie się w ieóaoraióa gwiazdkowa, 
u rządzona s ta ran ie m  ochronki Ś.Ś. E lż ­
bie tanek . N a p ro g ra m  wieczornicy t«j
ziożs eitj dskiam aajo , śpiewy, inaeenizaeje 
i fcańae, w ykonane przez najmłodsze dzie­
ci, uazĘBsezają«? do ochronki.  P róba
geneftiliia odbtjoiuc w aobotQ, dn. 10

bm. o godz. 15,30. J a k  rok  ro izn ie ,  tak  
i w obecnym roku  z pewnośeią nikogo 
nie z ab rakn ie  n a  te j w ieczornicy, ezym 
sp raw ią  radość ty m  na jm ile jszym  „a k to ­
ro m “
F I L I A  „B E C O N U " F i r m a  „B acon  Fsc-  
t o r y “ 7, K ro toszyna  o tw iera  z dn iem  10 
bm. w K  źminie, nl. P leszewska nr .  6,

(dawniej rzeźnietwo p. Jedw abskie j)  filię  
wyrobów mięsnyeli.  Nowej placów ce 
„Szczęść Boże“ .
K U R S  SIÓ STR  POGOTOW IA S A N IT A ­
RNEGO. Miejscowy Oddział P  C.K. ko­
m un ik u je ,  że z dniem  1. I. 1939 o rg an i­
zuje k u rs  s ió i t r  pogotowia sanitarnego 
w Krotoszynie ,  na  k tó ry  mogą się zgło­

sić p an ie  z w ykszta łceniem  g im n a z ja l ­
n y m  lnb  p rzyna jm nie j  z 7 k las  szkoły  
powszechnej w wieku od 18 — 40 lat.  
Zgłoszenia można kierować do d n ia  15 
bm. do miejscowego Oddziału P .C .K. — 
K  f tn in ,  ul. Borecka nr. 25a (Oirodek 
Z drow ia).  Celem ukońezenia k u ra u  zo­
s ta n ą  p rzydzie lone  subweneje,

g
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W. TYEOOINSEI R yn ek  27. Telef. 36.

o r g a n i z a c j e  i r e o r g a n i z a c j e  
k s i ę g o w o ś c i  s t a ł y  nadzór 
n s d  k s i ę g o w o ś c i ą  p ro w a ­
d z e n i a  k s i ą g  w a b o n a m e n ­
c ie  z a ł a t w i a  fachow o i po
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poleca

Francisz ek B wi er k o wsk i
HURTOWNIA WÓDEK W OSTROWIE
Oddzlaf w KiolDSiynie ul. Eaiis&a 3B.

Szan. Obywatelstwu miasta Krotoszyna i o» 
kolicy uprzejmie donoszę, że z dniem 8 listo­
pada br.

otworzyłam w Krotoszynie, przy ulicy Kaliskie j nr. 6
(dawn. restauracja p. Cugiera)

Skłod sprzętów Kuchennych
i porcelany.

Staraniem moim będzie Szan. Klientów jak 
najlepiej obsłużyć. Uprzejmie proszę o łaska­
we poparcie mego przedsiębiorstwa. 

Zapewniam ceny konkurencyjne i kreślę się 
Z poważaniem 

St snislawa Matuszewska

Z i  t t  n L.O.P.P.
PHILIP
odbiera z łatwością egzotyczne pro­
gramy zamorskich stacyj, odtwarza­
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty.
Demonslracja w firmie i

A. P A W L A K , - Z A K Ł A D U  R A D I O T E C H N I C Z N E
R y n e k  26. K R O T O S Z Y N  Telefon 131.

Krotoszyn
Telefon 125 R ynek  31

Towary kolonialne  
i deilliotcsy  

Wino - Wódki - Likiery.
hurt detal

FANiA S P R Z E D A Z  G W IA Z D K O W A !
BllOZO PODMRICIS
O l a  Pars  m a t e r i a ł y  wełniane, jedwabne, flanelki. 
OSa P a r s ó w  materiały na garnitury palta i kurtki.

Wielki w ybór liran, chodników, kap, obrusów. — Pióina inlety w każdej 
szerokości. - Kołdry watowane, płaszcze damskie poleca po cenach zniżonych

M  M 0
¡ d  U  v  i

v""; H e r d a c h ,  Krotoszyn, Ry n* h 

nr. lO.

Z a led ak c ję  odpow ow iei sia lny : K azim ierz R esze lsk i K ro to szyn , u). F lo r iań sk a  1. W  razie  w y p ad k ó w  sp o w o d o w an y ch  silą  w yższą , p rzeszkód  w zak ładzie , stra jk ó w
i t. p. — W y d aw n ic tw o  nie odpow iada  za n ied o sla rczen ie  p ism a , a  ab o n en c i n ie  m a ją  p ra w a  d o m sg an ia  się n ied o s ta rc zo n y ch  egzem plarzy .


